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wskutek atentatu z 14 Stycznia w in /vł,r j  u’  ̂ f  W7 SZ* / Da jaw  
pieczeństwa publicznego, i do osiVnienfa {e h ,\7 ™  obo" l«zefc. zasłonienia bez- 
me niektórych notarycznie znanych iak ? t eg °  w ystarczyło przy aresztowa- 
tych , którzy do kategoryi ludzi‘ C°  sig tyczy
niczego obawiać od skutków prawa i e ź e l f S  d'g PraW° S^ ?ga’ "ie “ aj % siS 
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r 0 w e m " r a d z c 3y ‘ T 4 n v '  r a c z y ł  n a d a ć:  n ad in sp ek to r o w i  pob o-
W i e d e r h o l d o v v f  w  P e l  f ? ndsberSu n a d ż a r t ą  i radzcy ekonomicznemu 

o- , , w  reckelsheim powiecie warburgskim, order orła czerwo
nego 3ej klasy na pętlicy; zamianować zaś radzcę ekonomicznego S e t t e g a s t a
dau nod â ó r  em nr°W0 za J szkoły w yższej agronomicznej w  W al! 
daui pod Królewcem i referendaryusza kamergerichtu G e r l a c h a  z Drosedów  
landratem powiatu księstwa Cammin, w  obwodzie rejencyi Koeslińskiej.

C h a r l o t t e n b u r g ,  29. M a rca .-N a jj. Państwo byli wczorai nrzedooł„
t e ! * ! * *  » .* • « %  » » k o 4  po  „ , b o ż , d . , w , E S ;
spacerem z 'Ń IIm S  ‘ -k w U o w e g o , a aastępaie przejechał sie
S ie g o  JJ' § ’ 8 Za P °wrotcm Przyjmował J, kr. w. księcia pru-

y  .B e r l , D ’ ? 9 ' Marca- —  J- kr. w  książę pruski kazał sobie dziś przedpo­
łudniem przedstawić w obec jenerała porucznika Peuckera przez dowódzce ka­
detów pułkownika Rosenberga tych kadetów, którzy wkrótce wejdą do armii
tTm refcrUt ? Prz^ mował w stępnie księcia na Raciborzu i słuchał po­
tem referatów ministra Massowa, nadmarszałka dworu hr. Kellera, nadmistrza

stersTwa" Ź d r o w t ' k ^ ’ tudzieź. rz,ec.z/. <?j“- radzcy łliaira i prezesa mini­sterstwa. Zdrowie J. kr. w . coraz bardziej się ustala.
~  Na posiedzeniu izby deputowanych d. 27. b. m. przyjęto etatv admim 

s racy, telegrafów, górnictwa hut i s a l i /  Przy etacie a d L S f a c y i  2 in ^ p 7 y -‘ 
jęto  rezolucyą komisy, osnowy następującej: w ynurzyć skwapliwe oczekiwa­
nie, ze rząd królewski przystąpi do zmiany dyspozycyi nad funduszami posił-
i Z Z ' r iC tW i § ° rD0 '• dolT szl?skie§ ° ’ któreby odpowiadało nowemu pra­
wodawstwu górniczemu, jakoteź życzeniom obowiązanych do składek. Izba 
następnie rozbierała petycyą dwóch żydowskich dziedziców, którzy podali za­
żalenie, ze ich niedopuszczone do udziału w  zjazdach powiatowych jaki im 
z prawa przynależy, a to z powodu ich wyznania religijnego Komisya wnio 

a o przeJscie do P^ządku dziennego z wynurzeniem oczekiwania źe kr mi’ 
nisterstwo rzecz tę na drodze prawodawstwa załatwi. Różne potem stawiano 
wnioski względem przekazywania petycyi rządowi do rostrząsauia uwzgled- 
nićma i zadośćuczynienia, po ukończonych atoli rozprawach pokazało sie że 
izba niebyła w  komplecie i dla tego prezes zamknął posiedzenie.

—  Berlińska R e v u e  pisze, źe deputowani, którzy należeli do opozycyi 
w kw esty, cukru burakowego, doszli do tego miejsca, w jakiem sie zn ak /ł 
Xenofon, gdy zmierzał do morza. -  W edług tegoż dziennika szeroko mówią 
po w yższych towarzystwach o lukullusowym obiedzie, a co tej rzeczy najwie? 
cej nadaje uroku, to tajemnica, do której się w szyscy udział biorący zobowią­
zał, na zawsze. Nazwiska więc należących do tej biesiady lukulowskiej pozo- 
taną tajemnicą. Każdy z nich płaci 8  luidorów w  złocie za 1 nakrycie. Nie-

1 l “ t a s i i  s"b b a iL ' e

reprefentin& w m ia ^ rCH' 7  W.cz?raj odb^ł  si? t a  w ybór uzupełniający koło
dziennika N e a e  E l T  ktorego wybrano niemal jednogłośnie redaktora
uzienmka N e u e  K l b i n g e r  A n z e i g e r ,  Hermana Riesena,

P a r y ż ,  25. Marca. —  M o n i t o r  podaje dziś dwa oświadczenia sieza

f c ' t t o r a s s s ? ’* 1 i— -

pienie dwóch świadków uznania i sfwierrlyn h T ?  z^daJ?cJ cb Pr ^ z  w ystą-
wystawiać paszportów cudzoziemcom T o T e ^  Sentom t7 m zakazano
Anglia odbiegła Rząd a n g S k T  u ^ n a w sz / §  T *  P °dsfaw ?> od której 
wiła środki, aby poddani jej na p rzyszłość  ni mi!l' H ' 6 te.S° ’ Podała
do obcych agentów, lecz aby mogH dm vsT Z  T  Potrzeby udawania się
Sielskich. Francuscy dyplomatyczni i a im n i  h s ,®b,e.PaszPort7  “ władz an- 
nie żądania stawienia się osobiście w l a f S l i ^ ° D!SUlarn! zaiBh®wali uP °w aŹnie- 
wizy. Upoważnienie to wynika oczyw lś! J  T P°' \ domagaj§ cJ ch się 
mającego; obowiązek atoli, przezeń na nodrń’ UC â P^a^ odaw stw a moc sw ą  
m nkow y, i dla tego o c e o d ^ p S k E ? w ł o ż o n y  nię jest bezwa" 
cesarskim wolną dvplomacva którĆL w e k o w y c h  zostawiono agentom  

p r z e z  * ; » » i  p .S p o ,< /
> t d « «  . » h i , toSo „ „ ie„ia ,■ „ „ „ L o w a , , , !  “ S " J± : ch p“? ‘l“ )'“ '

bliższych naszych granic,' w których naiZ L °^  * cesarski w  miejscach naj- 
ziemców, francuskich agentów konsulariyChCeJi Zn P rz7 bj w a  cudzo- 
wme do potrzeb służby, z upoważnieniem'^ , tanow i.Jeszcze więcej stóso-
w  sposób, którymby oszczędzono nndrńin .towJ w ania paszportów i w izy
Z tego krótkiego objaśnienia pokazuie sie ^  9 IeW7 g°dną i kosztowną drogę.
kojności wymagał koniecznie zwrotu do pIlLow anknos1/  - P0Wszechn®J SP°"
rząd cesarski daleko jest od te20 abv  Ł 7  “ * postanowień paszportowych, 
rzał, ale owszem stara się u fu ^ ć  o y l  i /  ,Ch J6S2CZe bardzi4j rozsze- 
między Francyą i zagranicznemi krajami mo° ? ceJ “ trudniąc stosunki

dynu — s ^ w s z y stkle^'zadowoln d° nosi, dzis' te,e§raficzna wiadomość z Lon- 
Gotują się podobno w Londynie n a ^ 'S n T n ”1 ^ ° la Ma,ak° w a . (Pelissiera). 
ozdobione chorągwiami angielskiemi fra 7 zjjęc ie  g o , ulice mają być przy- 
własuoręczny Tniała napisfć l is t  Ł e Z T 1 ‘urecŁ>fr? i- Królowa pâ ni 
za przesłanie do Londynu sławnego a . ancazklegO) dziękując mu w  nim 
wego ducha chcą nadać przymierzu C z f V / *  /  si? przeto> ze n° -
tych objawów zgody, uder/a nie m a ł o ć f l  ,to uda’.P °kazejprzyszłość. Obok 
i Anglia w Krym ie- w  którym wvtkn /  f  P°  »Francya
skiej. W  końcu prawi ten artykuł' źe % w sz^*tkie słabos«  armii angiel- 
nych w Krymie Anglii raa D r a ’7  Grancya w  skutek zasług w y św ia d c z -
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jijch Pana d w o,‘,t "  Z ' T  ^ ew " ft.rz-
i wielka liczba dam b yły  obecnee Wrznrai u Jenerałow,
salony. Znajdował się na nich Feruk khan, który z S ew n o ś^ ^ '
tma wyjeżdżać do ojczyzny swojej pewnością ma 15. K wie-

-.na  ,  t£7*‘L7LK 2 * 1 spra-
gleterre,, mówią jego, bo tu nikt nie wato! „ “  ‘ Napoleon III. et l’A n- 
daniu własnoręcznych n ot, o czera zreSzfa I Z f J  ^  po.rozm,owie. j eS0 » P® 
taw szy się z uwagą w  styl, loikę i rozumowani Przek° nac m o że ,  wczy^
za dumę albiońską, przyznać się do prawdy źe ®k? ln ? d J.uz zuaJome- Obra^ 
wojska do Indyi, Anglia była i nawrt W  f  P°  w7 sła“'u ostatnich 5 0 ,000  
w domu potężne wojsko i flotę na Dn d J  Jeszcz® na łasce Francyi, mającej 
i narzekania londyńskich dzienników Dól/rzed ®t?d d?sania sie'
* *  a ,  i M  c a ,  P .
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niedarowano Jo hn  Bulla niegrzecznym dzieonikom: »wczorajszy Mońiteur Uni- 
wersel« odpowiedział, źe one niesłusznie sig dziwią, dla czego Francya żąda 
od państw sąsiednich, aby  nie dozwalać wychodźcom niebezpiecznym pobytu  
blisko granic; źe F rancya dzisiaj żąda tego o co w przeszłym roku prosiła 
S zw ajcarya ,  kiedy neufchatelscy rojalis'ci schronili śig dó Francyi i o co Hi­
szpania prosiła, kiedy zbiegowie karlis'ci knowali spiski na wywrócenie rządu 
Izabeli; F rancya  zadosyć uczyniwszy Szw ajcary i i Anglii, nfia dzisiaj prawo 
do wzajemności, Nie zarzut czyniony w »Tiraesie« 15. b. m. że Napoleon nie 
śmie dzisiaj pokazywać sig na ulicach Pa ryża  inaczej, jak  otoczony zbrojną 
eskortą ,  jest także odpowiedź w  przedostatnim numerze »Monitora« ale tym 
razem p raw da  na stronie angielskiego dziennikarza. W szystk im  nawet szcze­
ry m  stronnikom dynasty i napoleońskiej bardzo sig nie podobały zbytnie ostro­
żności poiicyi i skupienie wojska otaczających teatr wielkiej opery , onegdaj 
wieczorem podrzas obecności cesarza i cesarzowej na pierwszej peprezentacyi 
Magicienne p. Halewy. Bgdą wigc znow u miały dzienniki angielskis now ą pa- 
stwg. Inny  i podobno g łó w n y  pow ód  ich gniewu jes t  to, źe zapowiedziana 
przez uich wieść o dymisyi hr.  W alewskiego, nie sprawdza sig. Bardzo nad 
tem boleje ostatni numer »Timesa« i cieszy sig wnioskami, źe zatatnie dwie de­
pesze ogłoszone w  »Monitorze«, nie skończą uiechgci dwóch rządów, dodaje 
ze zw yk łą  sobie grzecznością, źe hr.  W alewski nie umie pisać depeszy, że styl 
jego nie odpowiada intencyi, która może i dobra itd. To pewniej, że pan de 
P ersy gn y  przestaje być  posłem w  Anglii. Zmiaua ta mogąca pociągnąć inne 
zmiany pomiędzy ministramy francuzkimi, pochodzi ztąd (powtarzam co s ły ­
szałem), źe pan Persygni w brew  danemu jem u  słowu przez czlonkow ministe- 
ry u m  Derby, przekonany, iż bil o spiskach nie bgdzie proponowanym.

Słowem, w szyscy  niecierpliwie czekają końca procesu Bernarda, k tóry  ma 
ostatecznie rożplątać gordyjsk i wgzeł. Ludzie świadomi nie w ątp ią  o pomyśl-
nćra rozwiązaniu. /

Innych nowin poli tycznych tu  nie ma, ale po salonach bardzo radzi r o z ­
mawiają o wrażeniu jakie w yniós ł  Feruk  chan z R zy m u ;  wiecie bowiem ju ż  
zapew ne, źe F e ru k  chan zwiedziwszy jako poseł d w ó r  sardyńsk i,  wyjechał 
b y ł  w  charakterze podróżnika z T u r y n u  do R zy m u ,  a ztamtąd przez Fioren- 
cyg, Medyolan i W iedeń wrócił do Paryża .

„Otóż p rzy jechaw szy  do Civitta-Vecchia, (cytujemy dosłownie własno- 
us tny  opis posła) pierwszy raz w  życiu dowiedziałem sig, jak  trudno dostać 
sig do królestwa niebieskiego. Z  państwami ziemskiemi, których ju ż  zwiedzi­
łem ty le ,  było  mi nierównie łatwiej. Sądziłem, źe uprzejmość i gościnność 
europejska tak mila w  innych stolicach chrześciańskieh, musi być jeszcze do­
skonalszą w kraju  papieża. Ale skutek pokazał mi wcale co innego! Zale- 
dw o w ylądow ałem na brzeg Civitta-Vecchia, obstąpili mig: najprzód policya; 
musieliśraź otwierać wszystkie nasze walizy i tłumaczyć użycie każdego szcze­
gółu, co nie łatwo, bo my inaczej ubieramy sig i mam y wiele rzeczy niezrozu­
miałych dla europejczyka nieobeznanego z naszemi obyczajami; powtóre, r ó ­
wnież niemiłą p rzep raw ę miałem z nieznośnymi posłańcami ho te low , każdy 
rw a ł  nas do siebie, ś ró d  szyderstw a i śmiechu zgromadzonych w idzów ; po­
trzecie, tyle tam żebraków ile nigdzie, co krok było trzeba sig opłacać i bronie 
sig jak od zlej muchy. W s z y s tk o  to tak rni sig niepodobało, ze nie chciałem 
naw et widzieć papieża i obejrzawszy pomniki R z y m u ,  wyjechałem nie czeka­
jąc.* Mogę zaręczyć , źe w  niesmaku tym  nie mają bynajmniej nic do czy- 
nienia uczucia religijne. F e ruk  chan spełnia obowiązki dobrego machoiuetaua, 
ale bynajmniej nie ma nienawiści do chrześcian, owszem rad z nimi obcuje i uczy 
sig. Szkoda, istotnie szkoda, źe tak znakomity cudzoziemiec, wyniósł tak nie­
dobre zdanie o państwie papiezkiem i w ątp ię ,  aby je kiedykolwiek poprawił, 
g d y ż  wraca z tąd  do Persy i za pare tygodni.

A n gtia .  , .
L o n d y n ,  25. Marca. —  »Times« w yraża  sig względem obsadzenia po­

sady posła francuzkiego p rzy  dworze angielskim. Rozumiemy, mówi to pismo, 
źe naród angielski ma dostateczny pow ód cieszyć sig z w yboru  marszałka Pe- 
lissiera francuzkim posłem w  Londynie. Cesarz miał oświadczyć, źe tego nad­
zwyczajnego żołnierza, jako  dar szacunku dla angielsko francuzkiego przymie­
rz a ,  dla ludu angielskiego i dla obu wojsk w ybrał.  Jeżeli księże Malaków p rzy ­
b y w a  do nas w  duchu zgody, może z pewnością na serdeczne liczyć przyjęcie. 
Anglia okazywała sw ym  reprezentantom najbliższego swego s%siada szczególne 
w zględy i świadczyła im niejako pierwszeństwo przedciałemdyplomatycznem itd.

—  W  ciągu ostatnich 8. albo 10. dni nic nowego w  polityce nie zaszło, 
coby zasługiwało na uwzględnienie. Każdy minister sw ym  zajmuje sig w y ­
działem, swemu oddaje sig ulubionemu przedmiotowi.

C zarn ogóra  i SServego w ina.
N ow y trzeci teatr wojenny na wschodzie otwoezy sig podobno wkrótce 

przed publicznością europejską , a chociaż mniejszych rozmiarów niż indyjski 
a l b o  chiński, jednak  nierównie nam bliższy, a nadto sceny mające byc  na mm 
odgryw ane ,  łączą sig bardzo ściśle z tak zajmującym nas niedawno dramatem 
»w ojny wschodniej* , dramatem przerwanym  lecz bynajmniej meukończonym. 
w krótce bowiem Czarnogóra, Hercegowina a może nawet Bośnia staną sig tym 
n ow ym  teatrem w ojny ,  na k tórym  T u rc y  i Ołowianie będą się starali rozw ią­
zać orężem pytanie równouprawnienia  chrześcian w  T u rcy i  i zaspokojenia żą­
dań  ludności sławiańskiej w  tern pańsswie, pytanie będące węzłem gordyjskim 
w  sprawie wschodniej, węzłem którego ani r o z c ą  miecz w niedawnej wielkiej 
wojnie, ani rozwiązały  później konfereneye paryzkie. .

W  chwili gdy  to  piszemy ju ż  zapewne znajduje sig w bkadarze (Skutan) 
Osman basza, k tóry  7. t. m /o d p ły n ą ł  z Carogrodu, wioząc z sobą nommacyg 
na wodza wojsk mających działać przeciwko Hercegowinie a naw et Czarnogó­
rze a nadto rozkaz ażeby te działania jak  najprędzej rozpoczął i energicznie 
prowadził. .  W r a z  z nim powiozła na swym pokładzie fiotyla z Carogrodu do 
Skadaru  6 batalionów strzelców i kilka bateryi dział. Równocześnie zas nad­
ciągnąć miało lądem z Rumelii pod Skadar bilka batalionów piechoty regular­
nej 4  baterye artyleryi, kilkanaście szw adronów  jazdy  i 3 —4 0 0 0  wojsk nie­
r e g u la r n y c h /  Oddziały te w raz z wojskami ju ż  bgdącem, w  Albami po połu­
dniowej stronie Czarnogóry  i w  Hercegowinie po północnej stronie tej krainy, 
u tw o rzy  dostateczny (zdaniem rządu  tureckiego) korpus do stłumienia czyn­
nego powstania w  Hercegowinie, do przełamania biernego oporu  w O°sn>i w e­
pchnięcia Czarnogórców w  ich skały i wąwozy. Niektórzy naw et mnie ją,

źe korpus ten przedsigweźmie w y p ra w ę  dla poskromnienia dzielnych Czarno- 
gorćów  w  ich własnem skalistem gnieździe.

Moiemamy źe Porta  rozpoczyua grę  dla niej niebezpieczną, gdy — za­
miast ułagodzić wzburzenie słowiańskiego żyw iołu  szybkiem i sumiennem za­
stosowaniem h a t t ih um ajon u , zniesieniem nadużyć i ucisku pod jakiemi jęczy 
ludność chrześciańsko słowiańska tych prowincyi, — odpowiada orężem na 
słuszne żądania Słowian w yrażane w prawdzie ju ż  z bronią w ręku  w Herce­
gowinie, lecz jeszcze w pokorny sposób w  Bośni i Bołgaryi. Przedstawiliśmy 
w ostatnim numerze C z a s u  jak  rozległe je s t  wzburzenie Słowian w  T urcyi,  
jak  głębokie jego przyczyny ,  jak znaczne siły tego słowiańskiego żywiołu. 
Przedstawialiśmy ju ż  kilkakrotnie, iż stan i by t  S łow ian w T u rc y i ,  ich coraz 
silniej budzące sig naturalne dążenia, są g łów ną  trudnością w rozwiązaniu 
sp raw y  wschodniej, najwigkszem niebezpieczeństwem dla Porty ,  na które małą 
stosunkowo zwracano dotychczas uwagę. Słowianie ci są groźni Porcie sami 
przez sig, groźniejsi jeszcze przez swoje pokrewieństwo z Rosyą, której u ż y ­
czają podstaw y i siły do działania przeciw Porcie. Jeśli rzeczy pójdą dalej tą  
koleją jak ą  dotąd idą, państwo Osmanów w  Europie upadnie wcześniej lub 
później pod. ciosem zadanym mu przez słowiańską jego ludność.

Przypom nim y tu  czytelnikom niektóre cyfry , które w walce Słowian 
z Turkam i mogą stać sig czyunikami, a w yobrażają  siły i zasoby jednej ze stron 
walczących to je s t  Słowian. D w a  ludy słowiańskie zbliżone do siebie mową, 
przeszłością i w iarą  lecz różne charakterem, mieszkają w  granicach T urcy i :  
dzielni Serbowie i w pó ł uśpieni Bołgarowie. Pierwsi w prowincyach zacho­
dnio północnych, d rudzy  w wschodnio północnych T u rcy i  europejskiej. Około 
3 mil. S erbów  zostaje pod pośrednią lub bezpośrednią w ładzą P o r ty ,  a miano­
wicie: przeszło pó łto ra  mil. S erbów  zamieszkuje Bośnię ,  Hercegowinę i pół-

ł  ł i i n n n l r i o  n o i k l i ' T C ' T O  A  H  P  \7  O f  *7 O' 11 1 f f P a n i O T U O P  'nocną Albanię ,  prowineye tureckie najbliższe A d ry a ty ku  i graniczące z Dal- 
macyą austryacką; przeszło milion S e rb ów  stanowią w  pół niepodległe księ­
stwo serbskie hołdownicze tylko T u rc y i ;  zaś około 150,000 górali serbskich 
zw anych Czaruogórcami, którzy  przy  rozbiciu i podbiciu dawnego carstwa 
serbskiego przez Osmanów, zdołali w  wiekowych z T urkam i walkach obrobić 
sw ą  niepodległość i zachować gminną społeczność słowiańską —  tw orzą  nie­
podległe lecz w  granicach T u rcy i  leżące male państwo znane pod nazwiskiem 
Czarnogóry. Przeto Bośniacy, Hercegowianie, Czarnogórcy i mieszkańcy wła­
ściwego księstwa serbskiego są jednym  i tym samym dzielnym narodem serb­
skim, mówią jed n y m  językiem a po wigkszćj części w yznają  wiarę grecko 
chrześciańską; lubo w Bośni je s t  do stu kilkadziesiąt tysięcy Serbów  katolików, 
a w Hercegowinie i Albani do 300 ,000  Serbów  machometan. Dodać tu należy, 
źe oprócz tych plemion serbskich, 2 ,600 ,000  S e rb o w i  milion Chorw atów  czyli 
Kroatów spokrewnionych blisko z Serbam i, zostaje pod rządem Austryi, w y ­
znając po większej części religig katolicką i zamieszkując pograniczne T urcy i 
prowineye austryackie.

B ołgarów  zamieszkujących w raz  z T u rk am i ,  Wołochami i Grekami całą 
pó łnocno-w schodnią  część T u rcy i  europejskiej,  zw aną  kiedyś M ezya, T ra -  
cyą  i Macedonią a dziś Rumelią ,  —  liczą przeszło 3 ^  milionów. Na całym tym  
jednak wielkim kwadracie między ujściami D u na ju ,  A dryanopolem , Tessalo- 
niką i W idd yn em , najgęstsze osady bołgarskie są między Dunajem a górami 
bałkańskiemi, któreto gó ry  mogą w  wolnie powstańczej stanowić dla Bołga­
ró w  silną twierdzę. A  chociaż lud ten zaczyna sig dopiero budzić z wieko­
wego uśpienia, jednak ju ż  od dwóch lat pojawia się czyunn ruch migdzn Buł­
garam i, szcoególniej około Bałkanu, a deputacye w ysyłane  przez ludność boł- 
garską  uciśnioną i przez urzędników  tureckich i przez duchowieństwo grecko- 
fanaryotskie, które j ą  w ynarodowić  i w  Greków zamienić usiłuje, podawały 
ju ż  kilkakrotnie sułtanowi prośby i przedstawiały swoją niedolę i ucisk. Z Boł­
garów  50 ,000  je s t  katolików, przeszło 200 ,000  zturczałych przyję ło  wiarę 
raahometańską zostawszy jednak przy  ję zy k u  i zwyczajach bułgarskich, a re­
szta trzy  przeszło miliony jes t grecko-cbrześciańskiego wyznania.

Przedstaw iw szy moźebne czynniki przyszłej walki S łow ian z Turkami 
i zasób silł jednej jednej s trony  walczącej, skreślimy później ,  jeżeli walka sig 
roczpocznie, obraz jej tea t ru ,  bardzo górzystego i sprzyjającego powstańcom,

Cz.
A zg a .  , , . t

K a l k u t a ,  22. Lutego. —  Król A udu, jak piszą dzienniki angielskie wmosł 
u sądu najwyższego o habeas corpus. S chw ytano  semindara Mane Singa 
w Alumbagu. Nenie Sahibowi nie udało sig zemkuąć do Buodelkundu. Dzien­
niki atoli niedodają czemu miał uciekać, kiedy jeszcze L uknow a Anglicy nie 
zdobyli.

—  Komisarz J. C. Wilson ogłosił proklamacyą, k tórą  khan Bahadar Khan, 
Nawab Vareilly, w ydał do wszystkich książąt Hindu. Pokazuje ona na jakich 
zasadach zawierali sprzymierzę Hindusowie z mohametanami przeciw panowa­
niu angielskiemu. Hindów napomina, źe ich religia nakazuje zabijać nieprzy­
jaciół ich religii. Gdy Anglicy są znani jako  niszczycielie wszystkich religii, ich 
raisyonarze przemocą nam zabierają nasze książki, pozwalają naszym wdowom 
iść zaraąź, niedopuszczają ich palenia, odrzucają dzieci przysposobione od suk- 
cesyi, zdmuchują armatami wszystkich, którzy  nieczystych nabojów odgryzać 
nie chcieli, itd.,  przeto oczy sipahów o tw orzy ły  się i zaczęli też wszystkich 
Anglików sprzątać, którzy  im się nawinęli. Hindusowie i Muzułmani toż samo 
uczynić powinni, bo to jes t  ich obowiązkiem. Muzułmani postanowili nie za­
bijać krów, jeżeli Hindusowie z niemi trzymać będą. Przysięgli na koran, ze 
nie bgdą jeść  mięsa krowiego. Jeżeli Hindusowie nie bgdą zabijać Anglików, 
dawać im naw et opiekg, natenczas ściągną na siebie winę, iż bgdą krow y za­
bijane a mięso wołowe jedzone. A  gdyby  Anglicy chcąc temu przeszkodzie 
połączeniu sig i równie się obowiązali ja k  Muzułmanie niejeść krowiny i woło­
winy, wówczes niech pamiętają Hindusowie, iż Anglicy nigdy słowa niedotrzy- 
mają, bo to są oszuści, którzy nas za narzędzia używ ają , i dla tego niepowm- 
niśmy wypuścić z rąk  obecnej sposobności do wybicia się z pod ich panowania.

irońika miejscowa.
G o s t y ń ,  28- Marca. —  Ż y ła  tu  sobie poczciwa stara w dowa Klupsch, 

która się u trzym yw ała  z roznoszenia po domach piasku, roboty i nigdy ° le z ?' 
brała. Przechodząc przez ulicę, nie pominęła wiórka, płata lub kości, zbiera*a 
wszystko w koszyk aby tylko nie żebrać. T a  wigc zaradna a biedna kobie-



cina aie uszła smutnego a niezasłużonego losu. W  d. 20. b. m. wyszedłszy na 
zbieranie kości, odwiedziła też grunt cieśli Waltera, le n  rozgaiewany, ze 
biedna stara mogła sig ośmielić wejść na jego podwórze, uderzył J% s,*“ ,e ak’ 
że upadła na ziemig, jeszcze raz sig podniosła, uszła kilka krokow i ducha w y- 
ziongła. W altera aresztowano, a przy sekcyi pokazało sig, ze pgkł jej mlecz, 
a w skutek tego śmierć natychmiast nastąpiła.

O s tró w , 27. Marca. — Z członków towarzystwa pomocy naukowej po­
wiatu Odolanowskiego, przez komitet na w a ln e  zebranie do miasta naszego we­
zwanych, przybyli dzisiaj prócz dwóch zamiejscowych, z których jeden >ył 
przewodniczący w komitecie, sami tylko tutejsi członkowie a i tych szczupła 
była liczba. Duchowni nie przybyli z powodu spowiedzi wielkanocnej. Obrady 
kółka zgromadzonego zmierzały przedewszystkiem kutem u jak.mby sposobem 
wywołać można w powiecie naszym czynmejszy, mz dotąd, udział w msty- 
tucyi tak ważnej i wzniosłej, jaką jest towarzystwo pomocy naukowej

Cienie zgasłego a tak zasłużonego Karola Marcinkowskiego, dyrekcya to­
warzystwa pomocy naukowej w Poznaniu, opinia publiczna, prowincya nasza 
cala domagają sig, aby cel towarzystwa pomocy naukowej jak najgorhwiej był 
popierany. Obywatele i duchowni, tąk pod wzglgdem materyainym jako i mo­
ralnym przodek w prowincyi naszej trzymający, powinni też przodkować we 
wszystkich dążnościach szlachetnych i moralnych a cel towarzystwa pomocy 
naukowćj bgdzie osiągnigtym, bo jest arcyszlachetuy i moralny. Niektórzy 
utrzym nją, źe tow arzystw o pomocy naukowej udziela dobrodziejstw młodzień­
com nie zawsze najgodniejszym, źe czgsto wspierając ich przez czas niejaki 
opuszcza ich potem i zostawia losowi na krgtych i wązkich życia ścieżkach, 
nim jeszcze do celu dojdą, i zwigksza przez to tłum młodzieży niezadowolonej, 
pełnćj roszczeń niepodobnych do urzeczywistnienia, sarkającej na los i prze­
znaczenie swoje. Dyrekcya towarzystwa pomocy naukowej w Poznaniu już  
kilkakrotnie bezzasadność podobnych sztucznie urojonych strachów okazała. 
Nam sig zdaje, źe obawa taka jeśt tylko wygodnym i pozór jakiejś słuszności 
mającym pretekstem, pod który sig ludzie podsuwają, aby sig wytłomaczyć ze 
swej obojgtności nienależenia do towarzystwa. Są wreszcie tacy, którzy ocią­
gają sig z datkiem dla towarzystwa pomocy uaukow ej, składając sig tem , źe 
już  sami z własnego popgdu młodzież ubogą wspierają, niemając atoli na to
dowodów. . . .

Po dwugodzinnem obradowaniu a raczej biadaniu rozeszło sig kółko człon­
ków towarzystwa pomocy naukowej powiatu naszego z tem chwalebnem po­
stanowieniem, aby do drzwi zwłaszcza tych , którym opatrzność wigcej, niż 
innym dała, kołatać w imie dobra publicznego — kołatać nieustannie i uieznu- 
żenie, Oby zabiegi ich jak najpomyślniejszy odniosły skutek.

aj* d a  r*ps m
Od czasów Prisnitza z Grefenbergu hydropatya wielkim uległa zmianom: 

nietylko albowiem ża dni naszych nową przybrała formg, ale nadto stawszy 
sig przedmiotem nauki wielu wykształconych lekarzy uzasadnioną naukowo 
zdobyła teoryą. W yświecono dziś skuteczność wody, pogodzono hydropatyą 
z fizyologią i patologią, i zestawiono pewne w  dziedzinie nauki tej zasady. 
Nowa nauka zrazu na te same, co inne now atorstw a, natrafiała trudności: 
uczeni mówiący za i przecina nie starali sig spokojną i głgboką krytyką w y­
dobyć stałych dla nowej nauki pewników, owszem z fanatycznym zapałem 
upierali sig na raz powzigtein zdaniu. Dziś ustąpił szkodliwy szał, a miejsce 
jego zastąpiła zimna krytyka: hydropatya zeszedłszy z pola polemiki stała sig 
przedmiotem naukowego badania i stangła pod pieczą sumiennych i wykształ­
conych lekarzy.

Na skuteczność wody, jako środka leczenia, zgadzają sig nieomal w szy­
scy; w sposobie wszakże leczenia różne pomigdzy lekarzami wodno-leczącymi 
wyrobiły sig zdania. Jedni zachowują starą metodg, a o jej wykonawcach 
można powiedzieć, źe leczą jak im sig podoba. W  drugiej, o wiele staranniej­
szej, znachodzimy sumienniejsze uwzglgdnienie choroby, dokładną dyagnozg 
jako też zgłgbienie skutków wody i ta to metoda oparta na umiejgtnej podsta­
wie niezaprzeczone ma nad tamtą pierwszeństwo, dla tego za nieuzasadnione 
uważamy głosy jej przeciwników.

Tw ierdzą albowiem niektórzy, iż woda tylko dopóty działa skutecznie na 
organizm, dopóki jej sig używ a, i źe choroba, chociaż w czasie choroby usu- 
nigtą sig być wydaje, po skończonej kuracyi z tein wigkszą siłą znów wraca. 
Twierdzeniu temu nie można odmówić bezwzglgdnie słuszności: pewna 
wszakże, iż takowe tylko zastosować można do dawnej metody leczenia.

W oda r o z d r a ż n ia  o r g a n i z m  l u d z k i ;  stan ten rozdrażnienia zawisł 
wszakże od temperatury wody, od ilości i jakości codziennie używanych ką­
pieli; im silniej czynniki te na organizm działają, tem gwąłtowniej rozdra­
żniają takowy. P rzy  użyciu tej kuracyi, którą nazwano energiczną, orga­
nizm pobudzany ciągle nowemi kąpielami, niema czasu przejść w stan oddzia­
ływania. Naturalna wigc, iż organizm niepotrzebnem rozdrażnieniem osła­
biony, popadłszy po zaniechaniu kuracyi w stadium reakcyi, zupełnie sig roz­
stroi i że sig choroba wtenczas tem gwałtowniej znów objawi.

Pod wpływem tak gwałtownego użycia wody nikną wprawdzie n a  chwilg 
słabości wszakże tylko na czas kuracyi, po ukończeniu jej tem silniej znów 
w racają, gdyż organizm pod wpływem zbytecznego rozdrażnienia niemógł 
nabrać sił ale z nich opadł. Skutków takich niewy woła nigdy woda, gdy jej 
użyjem rozsądnie, z rozwagą i ze znajomością rzeczy i stosowne jej użycie 
sprawia, jeżeli nie zupełne wyzdrowienie, to przynajmniej czgściowe usunigcie 
słabości. Poznano sig także ju ż  na tem i otoź miejsce owej surowej, prawie 
dzikiej techniki dawniejszej metody zastąpił umiarkowany, rzec można, wigcej 
ludzki sposób postgpowania z chorymi. T ryb  ten oparty na znajomości sku­
tków wody i patycznych warunków organizmu w pływ  wody z naturą orga­
nizmu ludzkiego pogodzić sig usiłuje.

Nadzwyczajne znaczenie wody, jako środka leczenia, sprawiło, iż hydro­
patya dziś po całym rozpowszechniła sig świecie, iż zyskała znamienitych 
zwolenników, którzy z niezmordowaną usilnością chodzą około udoskonalenia 
rzeczonej sztuki. Hydropatya jest już dziś dziełem dokonanem a dla rozpo­
wszechnienia je j, dla zalecenia wybornych jej skutków, dla ustalenia jej pier­
wszeństwa przed innemi środkami leczenia, nie potrzeba sig uciekać do hała­

śliwego rozgłaszania jej zalet. Ograniczym sig na wspomnieniu naczelnych za­
sad leczenia wodą:

Przy leczeniu ciała za pomocą wody nadewszystko sig zaleca zachowanie 
ścisłej dyety. Nadto w pływ  wody odejmującej organizmowi ciepło w yw ołuje 
potrzebg stosownego ruchu. Niepotrzeba prawie nadmienić, iż takowy 
z uwzglgdnieniem sił i choroby pacyenta gwałtownym lub mniej gwałtownym  
a raczej umiarkowanym być powinien. Tg samą wszakże przesadg dostrze­
gamy w użyciu wody, znachodzimy w używaniu zaleconych ruchów  ciała. 
Agitacya ta najczgściej przechodzi granicg umiarkowania i staje sig raczćj 
cigżką pracą, a nie przyjem ną i potrzebną zabawą. Dla usystematyzowania 
tej gimnastyki zakładano dawniej miejsce do turnowania, zaopatrzone w  stoso­
wne ku temu narzgdzia. Zwyczajna ta gimnastyka ustąpiła wszakże miejsca 
szwedzkiej gimnastyce, o potrzebie a prawie niezbgdności której przekonano 
sig wkrótce. Szwedzka gimnastyka czyli szwedzka kuracya, zalecająca sig 
sama przez sig jako samodzielny sposób leczenia, w połączeniu z hydropatyą 
tak skuteczne wydała owoce, iż niema lekarza, jakokolwiek obeznanego z istotą 
rzeczonej kuracyi, któryby sig bez niej w zakładzie mógł obyć.

Zasadza sig ona na wytgżaniu muszkułów za pomocą ruchów, które sig 
wykonywają pod wpływem pewnego oporu i w  najrozmaitszych pozycyach 
ciała. Ruchy te muszkułów, zastosowane do słabości pacyenta, jako środek 
pomocniczy hydropatyi zalecają sig wybornie. Naturalna, że szwedzka kura­
cya działa szczególnie jak najskuteczniej na nieregularny obieg krw i, na osła­
bione muszkuły lub nerw y, na skrufuły, nastgpnie pomaga w  innych choro­
bach , jak  w błędnicy, w  cierpieniach kości pacierzowej itd.

Mamy obecnie w Ksigstwie zakład wodny, zaopatrzony we wszystko, 
czego do skutecznego leczenia wodą potrzeba. Mówimy o zakładzie wodnym 
w Dgbnie.

Nasamprzód wspomnimy, iż zakład w  Dgbnie pozyskał pana Uzdow- 
skiego, naukowo wykształconego lekarza, k tóry  po ukończeniu kursów  uni­
wersyteckich, z szczerego zamiłowania sig oddał poznaniu i zgłgbieniu hydro­
patyi tak pod wzglgdem praktycznym jako i teoretycznym. Pan Uzdowski 
bawił lat kilka w najsłynniejszych zakładach wodnych w Niemczech, we F rań- 
cyi i w Anglii. Oprócz tego był on dyrygentem zakładu gimnastycznoorto- 
pedycznego w jednym z prowincyonalnych miast w  Niemczech, dla tego poznał 
także dokładnie szwedzką kuracyą.

Oprócz zalet tych utylitarnych, wielce zachgcających dla chorego, Dgbnu 
jako miejscu przyjemnego pobytu przed wielu zakładami tego rodzaju należy 
sig pierwszeństwo. Zakład położony u podnóża lesistego pasma pagórków, 
tuż nad W artą , w najpigkniejszej okolicy Ksigstwa zaleca sig wszelkiemi przy­
jemnościami; jakich u wód szukamy. T uż od frontu zakładu w najrozmai­
tszych kierunkach wiją sig urocze chodniki, prowadzące ku równinie i wzgó­
rzom , z których najpigkniejszy na okolieg Dgbna roztacza sig widok. Długie, 
cieniste aleje i szpalery, w pobliżu których słychać mnóstwo szemrzących stru ­
myków, szczególnie są pożądane w czasie przechadzek porannych. Z parku 
angielskiego i ogrodu stylu francuskiego, o kilkaset kroków oddalonego od za­
kładu, gościom o każdej porze korzystać wolno. Nadto okolica Dgbna obfituje 
w miejsca, zachgcające do codziennych wycieczek. Łagodność przytem kli­
m atu, św ieżości czystość powietrza, czgści w  niem kwasorodowe, lesistym 
okolicom właściwe, przyczyniają sig niesłychanie do uzdrowienia cierpiących.

W oda źródlana, w ytryskająca w pobliżu zakładu jest zimna, czysta 
i wybornego smaku; niektóre źródła w czasie najwigkszego upału dochodzą 
do +  6 0 R,

Otóż te słów kilka niechaj wystarczają dla zalecenia naszych w ód w Dg­
bnie i do zachgcenia korzystania z nich dla tego, kto potrzebuje i zechce.

W. P.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Marca 1858.

Zyto (wgcpel po 25 szefli) nieco odeszło, po niższych cenach, na Kwie­
cień Maj 2 9 |—  \  pi., na Maj Czerwiec 2 9 |  pł., na Czerwiec Lipiec 30£— f  pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) żadna zmiana, wypowiedziano 
20,000 kw art, na miejscu (bez beczki) 13— £• (z beczką) 14J p ł.,  na Kwiecień 
Maj 14£ pł. _ _ _ _ _ _

W ia d o m o śc i I&andlowe.
B e r l i n ,  29. Marca.

Pszenica 4 8 —65 tal.
Żyto 36j  tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 3 4 f — tal., na wiosng 34£ 

do 3 3 | tal., na Maj Czerwiec 34£—3 3 | tal., na Czerwiec Lipiec 35£—3 4 J tal. 
Owies 2 8 —33 tal., na wiosng 28J- tal.
Olej rzepiowy 12£- tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 12£ tal., na Kwie­

cień Maj 1.2J— £ tal., na Maj Czerwiec 12^ tal., na W rzsień Październik 12£ 
do |  tal.

Okowita bez beczki 17^ tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 17T̂ - ta l., na 
Kwiecień Maj 17^—\  tal., na Maj Czerwiec 1 7 f  tal., na Czerwiec Lipiec 18§ 
tal., na Lipiec Sierpień 1 9 j— 19 tal.

Przybyli do Poznania 30. Marca.
B A Z A R . Prob. Grodzki z Obiezierza i Talaczyński z M osiny, Ja ren tow ski z W szem - 

borza, Matecki z W ojnow ic, W inkler z H am burga, Garczyński z W arszaw y , Gar- 
czyński z P aryża , R udnicki z Polski, P rzy łusk i z Łagiew nik, Ogrodowicz z N ow ej- 
w s i, Szołdrzyński z S ie rn ik , Łaszczew ski z Jeżew a, K alkstein z M ieleszyna, P o ­
tw orow ski z Goli.

H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A . Schulz z B e rlin a , K ennem ann z K le n k i, T u rn o  
z Obiezierza, W ern e r z W ągrow ca.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . H r. Taczanow ski z Taczanow a, M assenbach 
z Białokosza, P ruski z Pieruszyc, Molinek z R ydzyny , S tein  z M urzynow a, G ott- 
helff z B erlina, Pieper z Barm en, W erkm eister z Bydgoszczy, A rn d t i L is t z P iły . 

H O T E L  D U  N O R D . H r. Kwilecbi z Gosławic, h r. Bninski z Popów ka, Krzyżański 
z Sapowic, L ibelt z Czeszewa, Tom icki z Czerminka.

H O T E L  P A R Y Z K I .  S tanow ski z Kiszewa, S tefański z Pijanow ic, prob. Źołądkie- 
wicz z Czerniejewa, Sm itkow ski z Borowa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Bujalewicz z Chwalibogowa, M ittelstadt z A lesandrow a.
W ierski z W innicy .

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Iser z Rybnik.



Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
nia poleca:
Dokładny siownik polsko-włoski i słownik włosko- 

polski, czerpany z najlepszych źródeł krajowych 
i obcych. 2 tomy (każdy tom zawierający T a i. ssr.
575 stronnic). Cena. . ! ..........................  g ________

Novye wydanie słowników Polsko-Francuz- 
kiego i Francuzko-Polskiego. Cena pre­
numeraty na 6 poszytów (każdy poszyt 
składa się z 12 arkuszy czyli 192 stronnic 
wielkie 8 v o ) .................................................  g  ________
Do dziś wyszło 4  poszyty. ' Po wyjściu całego 

dzieła cena podwyższoną zostanie.

Nakładem Księgarnii N. Kamieńskiego i Spółki 
w Poznaniu wyszło:
Tomasza a Kempis:

O poznawaniu własnej ułomności
Nagrobek krótki czyli książeczka dla zakonników.
Książeczka dla dzieci.
O wzniesieniu myśli do Boga w zgłębianiu naj­

wyższego dobra.
Krótka nauka, którą Chrystus daje uczniom 

swoim.
Pocieszenie ubogich i chorych.
Modlitwy pobożne.
O ciągiem umierania dla Chrystusa.
O pokorze.
O poboźnem i spokojnem życiu z zupełnem od­

daniem się woli bożej.
Cena 10 Sgr.

OBW IESZCZENIE.
W  roku bieżącym odbędą się w mieście P o z n a ­

n i u :
T arg  wełniany od 12. do 14. Czerwca.
T arg  koński i na bydło dnia 1. i 2. Lipca.
Targi na bydło dnia 8. Października i 17. Grudnia.

Poznań, dnia 19. Marca 1858.
____________  M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
Podczas wyścigów odbędzie się wielka wystawa 

zwierząt prowincyalna w P o z n a n i u  dnia 30. Czer­
wca r. b. na placu Działowym. Uprasza się w szy­
stkich interessentów, aby na takową w ystaw ę zwie­
rząt jak najliczniej zwierzęta wszelkiego rodzaju do­
stawili. Fundusze towarzystwa dozwalają wyzna­
czać większe nagrody w tym roku aniżeli dawniej. 
Jest także zarazem życzeniem, aby rozmaite tak ro l­
nicze jako tez procederowe narzędzia, niemniej w y­
roby z Księstwa wystawione były, a o pomieszcze­
nie takowych wedle możności starania dołożymy.

Bliższe wiadomości czasu swego programem ogło­
szone zostaną.

K o m i t e t
w ybrany przez Tow arzystwo ku ulepszeniu chodo- 
wania koni, bydła i owiec w Wielkiem Księstwie 

Poznańskiem.

Aukcyawina szampańskiego i cygarów.
Na aukcyi mebli na sali Hotelu Eichborna odby­

wać się mającej w czwartek dnia 1. Kwietnia r. b., 
sprzedawać także będę na rachunek zamiejscowego 
domu handlowego
* ? © ©  butelek w ina szam pań­

skiego i
2 0  tysięcy  cygarów  H rem eń- 

s kie ii
w  pojedyńczych partyach, 

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

Lipschite, Król. Komisarz aukcyjny.

Fabryka fortepianów K. ECH w Poznaniu,
przy ulicy Magazynowej Nr. 1. obok Król. Sądu powiatowego, 

poleca piękne nowe f o r t e p ia n y  p & lis a n d r o w e  po cenach jak tylko być może t»nU 
Trw ałość ^piękna robota są ju z  dostatecznie znane; gwaraneya trzyletnia daie 
tUn najpewniej« także stare instruments przyjm ują się w zamianę po ’cenie najwyższej ^
 Jest takiźe (1° sprzedania d o b r e  uzymmne sk rzyd ło  mahoniowe

Zakład wodnej kuracji w Alexisbadzie ~
w M a rcu  został dnia 15. Marca r. b. otworzony. Względem chorób kwalifikujących sie do kura ■ 
wodnej znajduje się wyjaśnienie w mojem świeżo wydanem piśmie: »Najnowsze wiadomości o le czen i?  
wodą. Berlin. 18p8. S t u b e n r a u c h ®  Szczegółowe pytania względem niektórych chorób proszę wnr® * 
uo mnie przesełac. ‘ ,vpiost

A l e x i s b a d  w Harcu, dnia 18. Marca 1858. Dr. med. C . A . W . M ic titer
O rd ziU j wieś szlachecka, leżąca 1. milę od 

P l e s z e w a ,  a 3 od O s t r o w a  blisko szosy, obej­
mująca 400 ra. magd. ziemi wraz z łąkam i, budyn­
kami masif itd. kompletnie, jest z wolnej ręki do ku­
pienia. O warunkach u właściciela w miejscu do­
wiedzieć się można.

Sprzedaż domu.
Dom Mosina przy Kramarskiej ulicy pod 

Nr. 3 2 2 /2 2 . w Poznaniu, jest do przedania z wol­
nej ręki. W arunki przedaźy udziela Administrator 
Z o b e l ,  Porucznik zasłuźbowy.

Do przedania albo do wypuszczenia.
W najludniejszej części m. P o z n a n i a  jest dom 

do sprzedania aibo na kilka lat do wypuszczenia, 
na co potrzeba około Tai. 6000. Adressa przyj- 
muje Expedycya gazety pod lit. B . M .

Ma dziedzińcu Barlebena Mr. 8.
są do przedania bardzo dobrze u- 
trzymane meble mahoniowe i brzo* 
zow e

-J- -J- •}. -v- ->■ -j- -j- -i- -i-: -j- / / / -
|  P rzy  Bntelskftg u l.  18. są dwa t 
X male mieszkania (64 i 44 Tal.) n a -1 
X tychmiast do wynajęcia. |

Dominium ZaborO W O  pod X i ą ź e m  przyj­
muje na latowanie bydło.

Jeszcze cztery panny mogą być zatrudnione w 
Handlu Strojów  przy Wodnej ulicy 28.
 ____________________  «#. Mo w ieka.

Porządny M aU S kn ecM  z dobremi świa­
dectwami znajdzie od 1. Kwietnia r. b. umieszczenie 
pod Nr. 20. Szewskiej ulicy.

W O D Ę K 0L 0MSK4
najlepszą, poleca Antoni Pfltsner,

W r o c ł a w s k a  u l i c a  Nr. 14.

Si

Ma dziedzińcu Barlebena Ir. 8.
jest do wynajęcia mieszkania w suterynach, przyda­
tne na handel wiktuałów i mleka.

Otworzenie handlu.
W  dniu 1. Kwietnia r. b. otworzę w P o z n a -

i j  n i  U przy starym Rynku Nr. 59. w dawnym lo- 
^  kału wina Zupańskiego
■g HANDEL GARDEROBY DLA MĘŻCZYZN
«  i polecam takowy szanownemu Obywatelstwu i 
^p rz eśw ie tn e j Publiczności łaskawym względom.
f t  H errm ann R osner,  Rynek Nr. 59.

Szanownej publiczności mam zaszczyt polecić na 
nadchodzące święta Wielkanocne skład mój ode- 
clonych win z Bordeaux, czerwone i białe wina 
w nadzwyczajnym doborze, w butelkach wystałych 
po następujących cenach:

C z e r w o n e  B o r d e a u x :
Medoc St. Julien za butelkę 

» Margaux » »
Chateau Durefort

M asło stołow e  i do pieczenia  a
funt 6^ Sgr. aż do lOciu Sgr.
M.rug Sfabricius 9 W roc. ul. Nr. 11,

funtowe piękne b ia łe  świeże. 
fW ęgorz  maryn. poreya po 

5 Sgr., piękne apelcyn y ,  cytryny ,

14 Sgr.
15 »
15 .

1 6 - m  » 
1 8 - 2 0  .
1 9 - 2 0  .
2 0 -2 2 1  » 

25 »

OBW IESZCZENIE.
W  środę dnia 7. Kwietnia r. b. z rana o godzinie 

9tej przez licytacyą sprzedane będą we dworze w
Wielichowie

półkryty  powóz, bryczka, kilka koni, dwa 
stadniki, meble, przyodziewek etc.

Prawdziwy angielski patentowany Portland-
s k i  C em ent w świeżym gatunku,

Tekturę smołowcowaną, do pokrycia dachów
z fabryki Alberta M amke i Spółki 
w Berlinie,

połeca Rudolf Babsilber,
S pedytor w Poznaniu, przy ulicy Szerokiój Nr. 20.

Hipoteka na 5000 Talarów  jest pod korzystuemi 
warunkami do nabycia.

Bliższej wiadomości udzieli Mi., Bjiszko-
wslii w  M asarze.

lJTal.
27*

15 Sgr. 
1 6 - 1 7 1  » 
20- 22*  »

M argaux «
» Leoville »

Pontćt Canet »
Chateau Lagrange v»

» Larose ■
» Becheville »
» Lafitte »

B i a ł e  Bo r d e a j u x :
Haut Sautcrnes za butelkę 

» Barsac » »
Chateau d’Yquem .. »

R o z m a i t e  wi na .
Dry Madeira, stary Portwein, stary Sherry, Bur- 

gunder Chambertin od 27* Sgr. do 1* Tal., Muscat 
Lunel a 17* Sgr.

P rzy wzięciu 25 butelek daję jeszcze 1 butelkę 
jako rabat. Próżne butelki przyjm uję po cenie 1 
Sgr. napowrót.A. Hjmkel9

narożnik ulicy Wodnej i Jezuickiej. 

Prawdziwe dobrze ruchające się

miodnie faulowe
podają M rug &  JF abriciaS i

W rocławska ulica Nr. 11.

Drożdże
5 Sgr., piękne
p ra w d ziw ą  gdańską  i inne wódki p 
leca________________ «#._ IW. Łeitgeber.
§ j f |  Świeże wędzone ł o s o s i e  i

M areny  otrzymał 
oSakÓb A ppel ,  po stronie poczty Nr. 9.

IIAIlAAIil
i jajka cukrowe, jako też prawdziwą kolońską wo­
dę i maczak kolorowy poleca cukiernia i fabryka 
karmelków J g ,  S zp in y iera ®

______________ naprzeciw zegaru pocztowego.

CYRK  N O W O  - Y 0R SK I.
Dziś w wtorek dnia 30. Marca 1858.

Siódma rola gościnna sławnej i podziwianej jako 
cudo i fenomen

MESS E L U
w jej dziwnych produkcyach na nieosiodłanym koniu.

Jutro wielka nadzwyczajna reprezentacya na be- 
nelis pani Loya l .

Junoszu B. a R. anie! gdzie jesteś? Mam ci dużo 
ważnych rzeczy do powiedzenia.

T rzy  trąby pod Lipą.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 29 Marca 1858

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . 
d ito z roku 1850. . .
di to z roku 1852. . .
d ito z roku  1853. . .
d ito  z roku 1854. . . .

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ......................
d ito prem iów  handlu  m orskiego ! . 
d ito Marchii E lek to ra ln e j i Nowej
dito m iasta B erlina  . .  ..................
dito dito .........................

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowel 
P ru s W schodnich .
P o m o rsk ie .....................
W . X . Poznańskiego . 
W . X . Pozu. (now e) .
S z lą s k ie .........................

—  P ru s zachodnich . . , ,
B ilety  ren tow e P o z n a ń s k ie ..................
L o u i9 d o ry .............. ...................................
4 k cy e  kolei że lazu .S ta ro g r, Poznańsk ,

Sto®
FapCi.

Na n r .  kursat
p a p i e ­
ram i.

j go towi* 
| zn.?.

dito
dito
dito
dito
dito
dito
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